Adolf Peretz (1855–1933) 
[bookmark: _GoBack]Pod koniec życia w tak podsumowywał swoje życie i osiągnięcia: „Z rezultatów nie jestem zadowolony. Mnóstwo popełniłem błędów, wynikłych z przeczulenia nerwowego, z nierozwagi, z nieznajomości psychiki ludzi. (…) Nie mogłem też wykonać wszystkich zamierzeń z powodu braku poparcia.  (…) Jeżeli zanoszę pretensję, to tylko do tych, którzy będąc bardzo uprzywilejowani przez fortunę, nie chcą zrozumieć, że ona zobowiązuje. (…) Nazywano mnie tu i ówdzie Weltverbesserer [„naprawiacz świata”]. Istotnie, najgorętszym moim pragnieniem jest, aby na świecie było lepiej, aby poczucie obowiązku było silniejsze, aby było jak najmniej głodnych”. 
Niezwykle skromny, swoim życiem Adolf Peretz udowodnił, że jeden człowiek może realnie ulepszać świat wokół siebie. Ten ekonomista i bankier był jednocześnie wielkim filantropem i działaczem społecznym. Wśród jego licznych zasług można wymienić: założenie Domu Starców w Kaliszu, zainicjowanie powstania Towarzystwa Pomocy Wzajemnej byłych Wychowanków Szkół Kaliskich, założenie Domu Starców dla żydowskiej inteligencji przy ulicy Górczewskiej w Warszawie czy Szkoły Rzemieślniczej dla młodzieży żydowskiej. Jako wybitny specjalista w dziedzinie bankowości wspomagał rozwój spółdzielni kredytowych. Udzielał też stypendiów ubogim studentom - m.in. rzeźbiarzowi Henrykowi Kunie. Wspierał finansowo też Arnolda Szyfmana przy budowie Teatru Polskiego w Warszawie. 
W swoich zapiskach „Z teki optymisty” pisał m.in. o tym, jak widzi nowy ustrój społeczny, który miał zapanować w Polsce. Jego hasłem miało być: sprawiedliwe zużytkowanie bogactw. Bliskie były Peretzowi słowa Elizy Orzeszkowej: „Ludzie nie żyją tylko dla siebie”. To wielki zaszczyt, że nasze Stowarzyszenie Żydowski Dom Seniora „Moszaw Zkenim” podjęło się opieki nad częściowo zdewastowanym grobem Adolfa Peretza, który znajduje się na Cmentarzu Żydowskim przy ul. Okopowej w Warszawie.  
